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B r o n o w i e . . .
CzwsiTk-owe ABC zamieściło 

W sJomoti* o wykupieniu przez 
Eitingomjw Pshiaiiickich /.akła- 
ńów ' Przemyślu Włókienniczego 
R Kindlera.

Łódź, w listopadz**, 
Eitlngonowie... knżde dziecko 

w  Łodzi zna to nazwisko. W i* )-  
k) czerwony gmach na ul. Sien- 
klewicsd,, przerobiony z dav. nej 
fabryki, nie przez E itingonów  
postawionej... Trzy w ejściu  nie­
w ielki szyld z angielskim  napi­
sem „ N . E itingon Snhgld L td “ .

N a  parterze wielkie sale i ga ­
binety a grubych drzwiach, obi­
tych materacami, Zęby ani led- 
no stówko... Zresztą mówi się tyl­
ko po rosyjsku, albo żydowskim  
żargonem. „D iebessprache" —-

Polem ika
Od czasu, gdy do Berezy w ę­

d ru ją  coraz częściej żydzi -  ko­
muniści, P. P S. ućarza w  wielki 
dzwon.

Terer się gniewa
W  „Robotplku" w ystąp ił do 

fcoju p. N iedziałkowski i kodery  
Dodarn, Że w  cakj opluli polskiej 

nikt jeszcz1 nie wzia, o. niebie trudu 
wąa*dns-nu  albo u son wi« ii—. ,di 
Bej r ,  Możfe p. prof. I eor Kozio w - 
?K», inic.atoi urz.dowy pomysłu » •  
en-falby narr rar wreszcie wytluma 
rrvc, pć co to zrobił?
- U «re z » została usts nowiona w  

r. 1934 po rozw iązaniu O. N . It. 
P, N iedziałkowski w ie o tym nie 
iforaej od p ro f Leone K ozłow ­
skiego, tylko wtedy bardzo mało 
się gniewał. Dziś okazało się że 
trzeba się już gniewać,

Zwierzenia „Halnta"
żargonow y „ H a jju "  w  artyku­

le B, S ingera om awia ostatnie wy  
darzenia, ba Uniwersytecie w ar- 
>1 zawałem i zatargi między mło­
dymi stronnictwa narodowego, u 
Związkiem  Narodowym  Polskiej 
Młodzieży Radykalnej,

/ . d a j e  s ię , u  t u  m a  w te iU ic i r ó ż n i ­
c y  n r ę d z y  o b ie m a  g r u p a m i,  o o ie  n ie ,  
s a w ld ż ą  z y t io w  i  ę o r o w i  są  w z ią ć  
w s p o m *  tiaział w  każde- a k c ji  p o g r o ­
m ó w . !•’ Obi- propaguję t« same ta. 

c jo n a iis ty c z n e  h a s .a ' .  M m o r i  e n d e c y  
k r  v w ,a  s ię  t u  s u r y c n  n a  r ó w n i  i  
"rcfaodyrami O- N. R

Prawdziwe- 1 mato dla ty dów  
pocieszająca. „ R a ju ."  pigzs da>
le j:

Odisrii młcazi, Którzy zarzucali 
Wero Ytbctwo, że nie prowadzi „ra 
flyłmine}* pourytt *  aio—rnKti dr* rzą­
du. Stworzyli podstawę dia ruchu O. 
N . P-ownkieąt Między nimi a naro 
dową demokracją doszło wówczas do 
sporo w. aie na arugi dzien, xiedy O- 
\ , R. stai się nielegalny, Kiedy „szta­
feta" opMSCtia prasę jako tajne pismo, 
ratarh się różnice. Zaczęła się no­
wą tajna śoiiaarnt rooota. która prze 
de wszystkim prowadzona oyla w 
formie ekscesów i napadów na prze­
chodniów żydowskich 

N astęp n e  „H a jn t" opowiada  
cuda o tynj, jak  to różne ugrupo­
w ania sanacyjne i im *  biegły do 

O. N- R. i  .ofertami ..współpra­
c y  1 in fo rm uje :

5 >zyscv ci działacze wierzyli, ie O. 
N, R o- 1  słtne organizacje młodzieży 
I że i  Ich pomocą uda się w ten spo­
sób przetworzyć t>a<,ę opozi n-ido 
wego, aby się stała czarną" aż du 
ostateczności Inni marzyli nawet, że 
uda się stworzyć bardzo sterol ? b? 
zę młodych, którzy i czadem stano- 
wjif będą kadry dla pik. Koca. Naro­
dowcy z A. B C. odrzucił otertę sze­
rokiej koal cji. Przyjęli tylkr propo­
zycje kontaktu z tak zacnymi ludź­
mi, Jak konserwatyści z fu p y  Mac- 
Hewcra, Przyjęte też zasady, *e w  
sprawie obrnm kraiu naiazy utworzyć 
porozum.enie

In form acje pozostawiamy na 

óilpowiedz-dlbosć żargonowego or 
ganu. A  teraz d a le j:

W sprawach kwestii żvdow*Kiej 
było 0 N. R bezkompromisowa, nu. 
chce pu dziś dzień opuścić nawet lh 
procent swych haseł noęr-mowyeh, 
przelewu krwi I t  d. 

f ld tc y  sądzą. i «  naród >wcy i  
U. C  >derwą du-0 stuoentow ii* 

decklch I dlatego probulą skompromi 
♦o vad ich rodejrz“n.erti o „sanac!©--. 
Pas* li tak daleko zi ni” zawiadomił' 
z góry o blokadzie, V iaoomość o pia­
nia blokad, była ..niespodziankę" 

Narodowcy uchwalftl nlę prać n 
dsithi w p-aeeet* młodych etioeków, 
ęucr+y iu *e nikt nic poeraw» p«d zna - 
H en rapy iania ich ant* semhy-mi- 
irii młodzieńczego pędti ku 'deologil 
pog.-omrw.

Ta żargonowe ir.form acjs m ają  
jedną w artość : dowodzą, że ży­
dzi zdają sobie sprawę z jednali- 
tożci frontu wobec nich. N a  to 
ju t  nic nie poradzi, nawet to, co 
żydzi nazyw ają „sporem w  ro­
dzinie"

D o s y ć
N ie  chcąc d aw a i życiom wido­

wiska, pom ijam y milczeniem na­
pastliwy artykuł, zamieszczony 
cstał nio w  „W arszaw skim  Dzien­
niku N arodow ym " z dn*a 2? li­
stopada b. r  na str. 2.

N a  takim poziomie polemiki 
nrowadaić nie bedzieny

jak  niowią Niemcy. Atm  >sfera ob| 
ca —  Polak odczuwa ją  jako 
w rogą. Może dlatego, ie tak du­
żo tego rosyjskiego szwargotu  
N i erem w  czcrezwyczajcę. Żaden  
z Kitingenów po polsku nie mó­
wi ..

Ten gmach to tw ierdza Eitin* , 
gonów N ie wiem  dlaczego, ale \ 
przechodnie chodzą drugą stroną 
ulicy.

P o c z ą i e K  K a r  e  y
Pread w o jną nikt w  Łodzi o 

Euiiiigonach nia słyszał. Podoono  
w  jakim ś sklepi* przy ul P io tr­
kowskiej pracowali dw aj subjdc­
ci tego nazwiska.

Jako firm a prziemysęowa E i- 
tigonowie wypłynęli w  Lodzi po 
wojnie, Zainstalow ali się w  ta- 
buaowaniach fabrycznych pmy  
uł. Sienkiewiczj. zabrali się tam 
do fabrykacji skarpetek, rękaw i­
czek, pończoch, kaięsonow itp,

Potym saczęli d łierżow ić a na­
stępnie kupować fabryki Pz is ią j 
trzęsą Łc-dną Byłoby jeduak  

trudno ustalići jaki jest ich s ta n  
posiadania. Są w tzędzię : w pą- 
wełhie, wełnie, w  przemyśle dzia­
nym, w  bankowt-śei, w  przonyślć  

transportowym , w  hąpdlu naweł- 
ną, ą gdziećoazjęj ząpewne wtk- 
is.

ć  r q K  y o j f i W
K upili w ielką przędsalm ę ba­

wełny, należątą dawniej do Rich­
terów (a ry jczycy ) przy ul- R ad -

ańskiej —  kupili później zabu­
dowania fabryczne przy ul, Dow  
borczykow i zainstalowali tam 
arugą  w ielką przędzalnię bawełny  
orz tkalnię automatyczną, rozbu­
dowali fabrykę wyrobów dzianych  
przy ul, feienkiewieza. Poza tym 
wykupili k.lka firn . przem ysło­
wych v prewanaą je  pod dawnymi 
niezmienionymi szyldami (P ik it l-  
ni, itd., itd )

U sadow ili się w Łódzk.m  Ban­
ku Depozytowym, gdzie centrali­
zu ją się operacje finansow e t y -  
dostwa łoazK.ego, k ra jo w j i za> 
graniczne i skąd kieru je się ope­
racjam i finansowym i wielkich
przedsiębiorstw  handlu zagra ­
li frzni.go ■ «  • "

„ E x ł m p o r r
W ykupili ongić firruę spady- 

c jjn ą , JeJin i Rudomla i zrobili z 
niej jedpo f  nąjwiękazych w  Pol- 
sc8 przedsiębiorstw  przewozo­
wych, posiadającą własne składy 
wolnocłowe, finansu jące import 
surowców  zagranicznych i —  jak 
tw ierdzą w  Łodzi —  wpływa lace  
3 we ją  Dolilyką Kredytową, któ­
rej dysponentem jest wymieniony  
wyżej Łódzki Bank Depozytowy  
—  na pochodzenie im portowa­
nych towarow  O ngiś przez ręce 
tego przedsiębiorstwa przechodzi­
ła duża część importu i  Rosji 
bolszewickiej.

Ostatnim tworem Eitingonów* 
jest ff-m a  „Esin iport" z siedzi­
bą w  Gdyni. Przy  łaskawym  po­
parciu M inisterstwa Przem ysłu i 
H andlu oraz Kom isu Dew izowej, 
firm a ta skupi niebawem  w 
swoim ręku cąły handel baw ełną  

w Polsce.

Przedziwna KomDin&cła
M ą bowiem w  reku przyw ilej 

wprost m esłyenany. a lo ie  otrzy­
mywać od Kom isji Dew izow ej set 
ki tysięcy dolarów  aw an se©  na 
poeset przydziałów  dewizowych  
dla przędzalni oo lsuch  ną kupno 
bawełny w przyszłych m iesią­
cach.

Żadna f-iiort;, przomy6ti. baw eł­
nianego nio otrzyma a n 1 złam a­
nego centa amerykańskiego pa 
bawełnę o *  poczet następnego 
ini-esiąca. Sw oją po ic ję  dewiz do­
staje na każdy m iesiąc oddziel­
nie i jeśH je j to nie wystarczy na 
kupno pvz.vdzi, lonej je j jedno­
cześnie porcji bą\v«jny ca ta z re­
guły ma m ie jsce ), tc muai sre- 
$ygm>wać z części przydzielone­
go je i kontyngentu ba* ebiy. 
A lbo„.

A lbo  musi udać aię do eitingo- 
uowskiego „Er.importu" i od nie­
go kupić bawełnę, w ydając mu p i­
semne zobowiązanie, mocą które­
go „Exim port" upoważniony za? 
staje do ©trzymania takiej to a 
takiej sumy dewiz, które Kom isja  
Dewizowa potrąci w pizyszłycb  
m .esiącach z przydziału, należ­
nego wystawcy zobowiązania M 
zamian za takie zobowiązanie 
„Lxim port" otrzym uję o<j Komi­
sji Dew izowej nrzydżlał dewiz.

D;alog z g e n e r a t e m
Innymi słow y: F irm ą bcheibje- 

ra (w  ręku p aństw a ) m «, jeszcze 
nie wywoczyitiane pozw «l«ri<  na

przywóz 20 w agonów  bawełny w  
listopadzie b. r ,  ale nie może go 
zrealizować, bo wyczerpała ju i  
całą sumę dewiz, przydzieloną je j 
na listopad. Generał M aciszew - 
gki udaje się do Kom isji D ew i­
zowej i progi: D ajc ie  mi a  ęoiito 
grudnia dewizy na te 20 w ago ­
nów. W  grudniu jakoś sobie po 
radzę i bę dziecię mog:i potrącić 
mi tę zalicukę

N a  to Kom isja D ew izow a (dyr, 
Kobry n e r ):  Bardzo nam przygro  
panie Generale, ale zaliczki w  ża­
den sposób udzielić, nie możemy. 
Przepisy zabraniają. A le  jest 
sposób. N iech pan Generał kupi 
te 20 wagonów w  firm ie „E iim -  
port".

Generał M aciszew tk i: Oni bee 
dewiz takie mi nie zechcą # p rz>  
dać naweins’.

Kom isja D ew izow a: Kto mówi, 
że bez dewiz. Pan General da im 
upoważnienie, że s grudniowego  
przydziału dla Scheiblerów m ają  
prawo pobrać w  dolarach równo­
wartość 20 wagonów  pąwełny, to 
my zai4z im damy pozwolenie na 
tę sumę. Pan Generał da im go­
tówkę w  złe tych, a oni na pod­
stawie naszego pozwolenia kupią 
sobie UoJary i © rzekrią je zagra ­
nicę.

Generał M aciszewaki: W ięc
mnie nie dacie taki cne pozwole­
nia na moje w łasne zooowiąza- 
nie, a m us*ę t tym zobow iąż*- 
niem .ść do ,,Exim portu" i dopie­
ro ■ jego  ręki jeat ono dla w o*  
ważne? To dziwna...

Kom isja D ew izow a: Tak Jest. 
Pan  Generał m e moiw otrzymać 
zaliczki, tylko jeden „Ezim port" 
m oi* w  imionlu Paua  Generała o- 
trzymać lalicikę...

barazo aziwne...
K rupi tc nieprawdopodobni*, 

ale tak jest. N a jd ek łąd w e j tak. 
N ie  upłynie rok, a ,J£ximport" 
eitingonowski oęozie miał w kie­
szeni znowu Kilka firm  pesemy- 
głu bawełnianego. Gdyby w  W a r ­
szawie usłyszano jedną setną 
ęzęść tego, co o tym przew ileju  
citingopowskim  m ówią am ery­
kańscy dostawcy bawełny, zła- 
wanoby się zą głowę, Dotych­
czas dostarczali bezpośrednie ba 
wełnę fabrykantom . Dęiaiftj ja ­
kaś zagadkowa protekcja w chka  
rmęazy nich a  fabrykanta eitin- 
gonowskiego pośrednika, który 
za darmo nię pracuje. I  mówf aię 
jeazczt o potrzebie w u w a n ia  
ztw dnego pośrednictwa,-

SHąfl si« w z ^ę i ?
■ 3kąd aię wzięli ci E iungnno- 

w ia, ? jakiego i  ród! a pceam bą  

ich kap iu ły?
Mryrośli nagle na rew olucji 

bolszewickiej w  Rosjf. Czy rrad  
bolszewicki, czy ja łpa aowiet, 
czy może jakiś czerwony generał 
oddał im wielkie składy futer, 
Jaki» znajdow ały  « ę  w  chwiłi 
w ybuchu rew olucji na Syberii, 
Jak zą to zapłacili i czym. to aa* 
mi najK p ie j wiedza. Otrzymali 
Tów nie i praw o w yw iezien ia tych 
składów do Am eryki. T ak  tw iar- 
dai rosyjska p rasa cmigrancką. 
Artykuły  w tej sp raw ie  były w 
aw®im czasie przedrukowana w- 
kilku polskich pismach. E itizgo - 
nowie się nie odezwali.

W  w yiuku tej traPs -kc ji w  ty- 
dewśkiej dzielnicy nowojorskiej 
powstała w ielka flrm x fu traar  
ska E itirgonow , prowadząca dc 
dnia dzisiejszego « a  w ie lką ska­
lę handel z Rosją. Tam  sieazi je ­
den z Etfin?vnów i stamtąd dw aj 
inni w ybrali się do Łodzi, aby ro­
bić po wojn ie w  polskim przemy­
śle włókienniczym.

Ł U f  ska ?— wyrzuceni
W stroim czasie, siedzieli rów - 

pitż w  I pSKU, w  stolicy euroocj-

skiegc przemysłu futrzanego, s ’t  
stamtąd już ich w yku iw no .

Dziś m ają swoje ekspozytury 
w  Paryżu, w Londynie. W  M adry ­
cie także coś m cii, czy te i m ają  
do dzisiaj

2, M oskwą łączą ich niezliczo­
ne nici opęraeyj handlowych.

W  Polsce, jak  wspomnieliśmy, 
trzęsą Łodzią, a przeZ swoje  
w pływ y w  przemyśle transporto­
wym i w  bankowości, trzęsą za­
pewne i rożnymi innymi rzecza­
mi.

Czy nici całego tego baw cln ia- 
no -  futrzano -  Iinansowo - trans­
portowego Koncernu zbiegają się 
w  dzielnicy żydowskiej New - 
Yorku, czy tęż g d z i e ś  n a  
k o n t y n e n c i e  e u r o p e j ­
s k i m ,  tego prócz nich samych 
nikt nie w ie A byłoby ciekawe 
wiedzieć!

Arta

selektywność, daleki zasięg —  «o*częd-wemość i czystość odiwar.ama 
ne zużycie pr*du.

Igkuw ęm  ? • ! « » ■  h i» |ii t i r )
2- am p o w y na pr zn* baruło wydajny 
t jk i  s»m , ie t i  na prąd it a ly  
2 -iam pp w y b a ie ry .n i’

Spizedai w więk szych sklepi.cn raaioWyęh.

PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE I RADlO-TECKHICZŃE
W W ARSZAW IE
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Czerwony torreador w  opalach.

T e  m o ś ć  —  T r w a ł o ś ć  

—  d o b r y  k r ć M  t o  

z a l e t y  K R A W A T Ó W

produkcji

A. P IE K A R S K I
(  S - k d  W a r s ,/ ,  a w  a

IfitKu Ge<z tdŁ - y

Jak b j  unitaąt 
n l e p o r o z b m l e P

O B U W I E
ns skórzanych I gnmowy^h podetzwacn 
ore<i balowa pc.! -a w CiiZvr,i wyborze

W .  D o b r z y ń s k i
Chmijlin* H  Wyroby włusne

Z p rasy : Komuniści podtrzymy­
wali chw iejący się rząd Bluma 

w « F rancji-

PeU),td /1 l iy  ta l się st 
lity w  oczach publiczności z 
pew uynii po jętia tvi, ie  w  w y ­
padkach w y ją tk ow ym  — gdy  
jest inaczej niż Każdy odrazu  
poaojśh  —  trzeba to należy- 
en- podkreślić. O to jak p o w i ­
nij U': ylydać rzeczone wzrnian 
ki we w zorow e redagow anym  
pielilit ;

I
, M i n i s t e r  W,  z l o  i y l  

H? n a s z e j  r e d a k e }  i 
i  h g r o s z y  n o  d o m  
p o d r z u t k ó w .  H o jna  o- 

i fiara nie pochodzi z funda - 
1 szuiv dyspozycyjnych  m in i- 
' stra, ale z w łasnych zasobów  

tposag ż o n y !).
IL

A k a d e m i k  k i l k u -  
k r o m i e  p r z y ł a p a n y  
n a  h e j f e k a i n g n i  ś c i ą ­
g a n i u  z O t  t g t ą r o m o t-  
n i  t  w y l a n y  z d u s ł o j  
n v }  s i e d z i b y .  D la  v -  
nikńifcia  przedw czesnych plo  
tek zaznaczam y, że m ow a  tu 
nie o  ‘W incen tym  \ R zym ow ­
skim , c le  o studencie Pęjną  
c /m , który w  sem inurium  pra  

, u u  system atyczni od pisy unit 
od kolegów.

111. , ;
W c z o r a j  w  h a l a c h  

z a  Ż e l a z n ą  B r a m ą  
w y b u c h ł o  s t r a s z l i ­
w a  p  er n k a. Ran p re ­
m ier p ie  opuszczał wr^ r r j  
ani nc. chw ilę gm achu p rezy ­
dium .

IV .
S  ł u d e  n  i S  s y  p  u i a 

w r ó c i ł  m a k r u  i 
x hi a  11 “ e i r, , a n y  d o  
d o k i u. Szypuło - i e  wracał 
s uniwersytetu i nie m iał żad­
nego kontaktu z policją, tylko  
podczas epacetu poślizgnął się 
i Wpadł do glintanki,

,  -  -y ~ .
B c  w i e d z t a m i z y  ' s i ę  

«  p r z y z n a n i u  m u
B o b k a  p a n  M e l c h i o r  
d o s t a ł  a t a k u  s z a ł u  
i m u s i a n o  g a z a ­
w i e ź ć  d o ' T w o r e k ,  
sp ieszym y dodać, ze to nie 
A kadem ia  obarczyła pana  
M elch iora  sw ym  w aw rzynem , 
ile rada fam ilijna  niezno­
śnym  12-stolełnim h łu p cem - 
sicrotą, k tórem u na im ię B o ­
bek.

-1 V/, r-’-
f j r z ę d n i k  d  e f  r  a u - 

d a n i  z P s t a ł  o s a d z a -  
h t) w i t r i ę z i e n i u .  Ż m u d  
ne dochodzenie ustaliło nara- 
zle, ze przestępca nic jest 
iadhym  krew nym  R a ry łew i- 
rzow e j

VII
S e s j a  u p ł y n ę ł a  ia 

g ł u c h y m  m i l c z e n i u ,  
n i k t  n i e  p i  o t i ł o 
g ł o s ,  d e z y d e r a t y  
r z ą d o w e  u c h w a l o ­
n o  p r z e z  p o w s t a n i e .

Podkreślam y z  naciskiem  
£& m ow a tu m e  o sesji se jm u, 
lecz Tow arzystw a G a ichon ie -  
m ych , na k tórym  prezes re fe ­
row a ł no migi ja  ’ ich popra ­
w ek  siatut. dom aga się ko­
m isariat rządu dla ząlegahzo  
w  mia Tow arzyski*!.

V II I .
F a l o w a n i e  u d a ł o  

s i ę w  y ś m i e n i c i e .  
1)  o s t o  j  n ic y  p r z e z  
t r z y  d n i  j  c d l i, p  i l i, 
p o z o w a l i  f o t o g r a ­
f o m ,  k i  a d 1 1 t r  u p o w  
w s p a n i a ł e  o k a z y .  
Oczyw iście polow anie to m ia - 
{q  m iejsce nie w  Polsce, a w  
Australii, (k . ) .

Nawa heca antysemicka
IV ostatnich dniach jesteś­

m y  świadkam^ n o w e j hecy an  
tysem ick iij, którą w yw oła ły  
elem enty.,, żydow skie. M łode  
-yd k i, o zatrutych „ endecki­
m i ' m iazm atam i duszach wy  
w oła ją  w ielką awanturę, nie 
chcąc siedzieć wśród żydów .

Fakt, że żydzi tiie zgadzają  
się siedzieć na jednych  ław ­
kach s ip d a n d  tylko gw a ł­
tow nie prka ją  - i f  do ła wek  
polskich, jest o b ja w em  zoolo ­
gicznego antysem ityzm u, Bar  
dzo się cieszymii, i e  zrozu ­
m ieli oni „niebezpieczeństw o  
ż y d o w s k i e o z u  tylko zechcą  
wyciągnąć z tego wszelkie  
konsekw encje ? jUtefzupcłme,j 
logiczną ostatnią k onsskw en - 
cją  tego kroku będzie oddanie  
łtm rh js- ftr żydnmskick - kapi­
talistów na walkę : żyd osł-
w em . P. Fal ter m a głos.

(„G aerin  M esch lno")

Ja  fest (ak:
C lewo u <ę buazeiu

Prelim inarz budżetowy ne rek
1937/38 jest w-ększy od prelim i­
narza budżetowego na rok bieżą­
cy o 72 miliony złotych zarównt 
w docr.odach, jak  i w  wy dat Kach. 
Rzfwz zrozum iała, że wobe< po 
praw y koniunktury i wobec WZttm 
żcnych zadań Państw a w  dziedzi­
nie obrony, wydatki I dochodt 
m ają tendencję do wzrostu.

W obec tego, że budżet n >  obej­
m uje caiej gospodarki finanso­
w ej Państw a, ogrom nie trudno  
jest ocenić już  dziś, w  jakim  stop­
niu powiększając budżet, wyzy­
skano możliwości produktywne­
go «u życ ia  sum, ju? obecnie przej 
Państwo zdobywanych.

Bez w ahania jednak 'pow iedzieć  
można, że w ielkich os zczedności 
w budżecie nie porobiono, że n i* 
zdobyto się na rew olucję budź1**- 
tpwą, jaką jest konieczna dla 
podniesenia gospoda-k ł państwo­
w ej. Rew o 'ucja ta polegać w inna  
na obcięciu w ie lu  zbędnych funk ' 
cyj Państw a i na zastąpieniu ich 
działalnością społeczeństwa, na 
pociągnięciu do o fia r dygnitarzy  
państwowych, na radykalnym  u- 
krócemu wszelkich reprezenta­
cyjnych w jDrykoś,, no i nadużyć.

S o j u s z  z  R u m u n i ę
N a  konferencji p ra»ow ej w  

Hotelu Europejskim  p. m iniąter 
sprow  zagranicznych Rum unii, p» 
Antonescu oświadczył, że pudroż 
sw ą d<* W arszaw y  zalicza do w i 
zyt składanych państwom si J u f*  
niczym. Ośw iadczył też, że sojusz  
polsko - rumuński stanowi jedei 
z podstawowych czynników poka- 
ju  na w senodzij Europy. N ada ­
jąc  mu jego  pełną wartość — mó­
w ił p. m inister —  nic przyniesju- 
my uszczerbki* nikomu.

Pewjrższe słow a p. m inistra An- 
toneseu wykazują, że chcenie po­
lityka Rum unii przyw iązuje w a ­
gę przede wszystkim do istn ieją­
cych sojuszów  i ie  uważa je  za 
czynnik istotny, a boca) i naj- 
■stotntejszy przy utrw alenia po­
koju

Dobrze jest to stw ierdzić po 
okresie, w  którym tu i ówdzie  
łtiazonc się na temat wartości
proiektów eozmaityeh u aktów'
zbiorowych.

3 1 1 , 7 0 9  f f e z r o b o i n y c h
' W ed łu g  'zestaw ień Funduszu  

Pracy, liczba zarejestrowanych  
bezrobotnych wynosi obecnie 
311.709 osób. W  porównaniu ze 
stanem w  dniu 15 
12.423 więcej.

R e w  2 ^ 5  w  d r u k a m i
„ D z ie n n ik a  W - l e ń s k l e g a *

V IILN O . 28. l l .  \v dnu. dzisiej- 
styn policja przeprowadziła r*t 
wizję w drukarni „D zienrika W i 
lcnsk-ego" oraz w  lokalu Stron- 
lictw a Narodow ego w  poszukh 

b m ' H ,,Ł i Jiieiitgąlj\vcb ulotek. P e w -
nę ikruk, zakw  istKMMtt. ? no.(>


